
EMILIA WITWICKA 

O NOWSZYCH METODACH BADAŃ MIKROPALEONTOLOGICZNYCH 

W 1badaniach miiklropaleontologicmych ogramczarny 
się przewaim.ie do opisu wygiądu zewnękznego otwor­
nic lub innyr.h mikroorganizmów, gdyż jest to metoda 

· najprostsza i .n!'ljlatwieJsza. · 
<Drobne rozmiary materialu badawczego, utl"llddniające 

wgląd w strukturę weWl!lętrzną organimtów, hamowały 
przez dłuższy czas rozwój mikropaleontologii li dopiero 
po 01p1racowaniu odpowiedniej ,techniki zaczęto wyk·o­
rzystywać tę gałąź wiedzy w równej mierze, jak i ma­
kropaleonto.logię. 

.Przy tworzeniu eystematykri. mi·lm"oorganizmów kb­
niecma jest znajomość ich budowy Zew!Ilętrmej i we­
wnętrnnej. Wymaga tego kQIIliecZIIlość porÓiwnywania 
rodzaojów i gatunków oraz ;poznanie ich zmiemości na 
przestrzeni czasu geolo.gicmego, jak oteż ustalenJie ich 

· znaczenia &tratygraficznego. 

Dziś istnieją już sposoby, lWIPrawdzie zawi·le i 2mtid­
ne, odkcycia ·tajemnic ibudowy najdrobniejszych nawet 
istGt . .Polegają one na wy.konyyvaniu preparatów; szli­
fów i· .przekrojów mikrro.flory i mwrofa'lli!ly. 

Studia ekologic:me, geologicZIIle i oceanografiC2lne wy­
magają !badania całych zespolów otwornicmvych na tle 
obecnych warunków bytu w .celu prześledzenia, jakim 
2n1ianom rwanmki te ulegały i jak się od'biły na ży­
wych organizmach. Do badań tego rodzaju nie wystar­
czą ·nawet najlepsze, s:z;l«a mikroskopowe., .Musimy się 
tu pOtSługiwać metodami chetniCZ'llymi 1.1llnooliwia.jący­
rni paZlilanie struktury chemicznej s:koru,pki i skladu 
ehemi-cm·ego IPlazmy oraz oddzielenie nagromadzonych 
Oll'ga.ni:mnów autochtonicznych i alloohtonicznych. Do 
tych celów :nadają stię najle(piej wszelkie barw:ne reak-
cj•e cboemiczne. .. 
Chcę tu omówić kilika nowszych IPf"ac :nad metodami 

badania otrwornic. 
M. Va·rvinowa w kr61Jkiej pracy pt. Vyzkum barvi­

cich method a j.ej.i·ch pouziti pri rozlisovani uzce pri­
buZIII.ych druhu foraminifer. Vestnik U.U.G. roc. XXVI. 
1951. Badania metod barwienia i ich zastosowanie 
w celu ściBlego ro:m-óżnienia po.krewie·ństwa gatunków 
otwornic) podaje spoooby barwienia otwOT!llic złepień-
cowatycil, . . · 
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Jak wiadomo, otwornice zl~ieńcowate !budują swoje 
skorupki z ziSII'n, różniących się zarówno wielkością. . 
jak i składem chemicznym i spajają różnego rodzaju 
lepiszczem. Lepiszcze może składać się z ikrzemiom.ki, · 
wę,glanu WlliPilia, :DWiązkóW ikrzemio.nkOWO-żel~tych, 
lub krzemionikow~rwapieillllJ"Ch. U okazów należąc•:ch 
do t-ego samego g a bun.kru wz.aj.emny stoounek poszcze­
gólnych składlników lepiszcza może się znac2lllie wahać. 
Własność ta gra zasadniczą rolę :przy 'UStalaniu jed­

nolitych gatwnków i odmian otwomk, a je:dnocześme 
.umożliwia L91;wierdzenie u.rpływów fal!jaJnych, :'lliilUSZa­
jąeych przedl&tawicieli tego samego gatu111ku oo zrmany 
materiału budulcowego ścian skorupki. 

Vavrinowa podaje 10 metod barwienia otwornic zle­
pieńcowatych, opartych na następujących zasadach: 

1) Barwienie WaiPianav~go materiału aglutynowanego 
i wap:ennego lepis2lcza rw cem stwierdzenia skladu che­
mtcznego ścian skOI'UJpki otwornicy d okTeślenia p.r<l­
centowej za.warlości ma.teriał·u wapiennego. 

2) Wykrywmie przy ;pomocy bal'W'Ilyoh realkcji che­
micznych żelazi!steg<J chrurakteru lepiJSzK:za i iiJIOCento­
wej zawartości związh.ów żelaza w skorupce. 

3) Badanie pOtl'owa:tości materiału buduloowego i Ie-
·piBzcza komórek. · 

4) Odróżnienie :v:llaściwej materii budulcOIWej ścian 
s'kOJ:itlfPki od wtómte fll'ZY\SWOjonego lepiszcza, dzięki . 
barwnym reakcjom chemicznym. 

·Praca zawiera dokładny opis postępowania przy sto­
sowaniu ·kaixlej z wymienionych metod oraz k<rytykę 
WY\Ililkćcw badań, oma~Wiającą, który z ·podanych f~POso~ 
bów s~u.ży najl~iej do okoreśla.nia jednolitych gatun­
.ków i ustalenia pośrednich typów środowiska. 

Z metodami barwienia żywych otwornic zapoZillaje 
nas William R. Walton w artylrule pt. Technique.s for 
Recognition of Living Foraminifera. Contr. Cushman 

· Io"ound. Fo.ram. Resea.reh, Vol. III. Pa·rt 2, June 1952. 
(Technika rozpo2lllawania żywj'ch otwornic). 

Barwne reakcje stosOIWane przy roo:.poonawruniu ży­
wych otwornic są o,parte na zasadniczych metodach 
wyłkrywani a ibiallka, jak reakcja z odczynnikiem Millo­
na, reakcja biuretowa i inne. Poltladto autor O!Pi'luje 
metodę barwienia żywych O'bwOit'nic za pom·ocą czerwo­
nego barwnika, zwanego różem bengalskim i za pomo­
cą zieleni metylowej z eozyną. 

· Niezawodność :wspomnia:ny·ch metod polega lila tym, 
że stwierdzają OIIle ol>ecność związków pmteinowych 
w ciel-e otwornicy, Istnienie tych związków jes<t dowo­
dem istnienia protoplazmy, a protoplazmę mogą za­
wierać tylke> żywe 1ub niedawno ;po~bawioiile żJ·cia 
o.sobnLki otwornic. Metody te oddają duże uslugi przy 
badaniach ekologicznych, paleoe!mlogicznych i ge')Icr 

. . g_i_c?;ny.ch. 

.. Zespoły otJWomic, tyją.ce w dan.ym oibszarze morza są 
wy:nLkiem naturalnych, panujących <tam wa.runków ~ub 
agregatem szkieletów !Przyniesionych ,przez prądy mor­
skie Przy i:nteli>retacji osadów musimy odróżniać ży­
wy l1V"terial od mrurtwego i dopiero na tej podstawie 
wyciąg,:ć WIIliosiki o całości życia w morzu. 

Za IIlajlep;;zą z wymienietnych metod uważa Walton . 
balt'Wienie różem bengalskim. Metcda Rhumblera, opole-­
gająca ona ·ba·rrwieniu zielAnią metylową z eozyną jest 
dobra, .gdyż zabarwia materiał organiczny zawarty 
w próbiltacll na cze'l'Wooe>, a pozostale części na zielono, 
pozwala więc łatwo rooróżnić skład chemiczny próbek. 
Dołączony do a;tylkułu spis literatury zawiera B pozy­
cji b~bliog-rafic2lllych. 

Z met<Jdą robienia przekrojów seryjnych, tak uży­
tecznych przy badaniach systematycznych zaznajamia 
nas praca pt. ,,serial Sectiom of Small Foos1hs -
A. New Method By Je>rgen Bb:'k,.ęt-5mith Da·nmarks 

. Geologiske U\flderrogelse. IV Raekke. Bd. 3. N~ 7. "Ko­
benhavn 1950 {Nowa metoda robienia przekrojów seryj­
nych z małY'Ch otw<Jmic). 

J. BLrket-SmLth podaje w bardzo eiekawej fonnie-hi~ 
storY'CznY przegląd udooko-nalania badań :nad morfolo­
gią otwornic. Znajdujemy tam również jasny, krótki 
opis staorszych metod robienia szlifów, odlewów i prze-. 
kmjów sery)nych i mi.k:roc·rgaiilizmów. Następnie opisuje 
autor jasno i dokładnie opracowaną przez siebie me­
todę sporządzania przek!ro:iów seryj:nych otwornic. 

Oczyszczone OdiPOWiednio z pirytu okazy za.tapiał on 
w bloku celoidyny 1),- wytrawiał skorupki krzemionko­
we kwa:sem fiuorowod(}re>wym, a wapienne kwasem 
sohnym, po czym zatapiał caoło•ść w płY!Il1lej flarafilnie 
i otrzymyVIał w ten sposób parafinowy· odlew otwor­
nicy w bloku celoidynowym. Po zabarwieniu preparatu 
na czerwono barwnikiem zwanym sudanero III, spo­
rządził Bkket-5mith za pomocą ·m~rotomu cieniutkie 
przeikmje dające dokładny obraz wewnętrZillej struk­
tu:ry otwornicy. 

Op!s całege> toku postęp~>wan!a, przyrządzania odczyn­
ników i prac przy-gotowawczych ja>t podany z wielką 
starannością. 

Wielką za.leta pracy jest dołącwna do niej ta'blica, 
podająca nazwy odczynni·ków w czterech językach 
i wraz z <wzorami chemicznymi. POIIlad<to ;praca zawiera 
4 pięk;ne fotografie i spis literaotury, obejmujący 24 per 
zycj e bi.bli(}graficZille. 

Zapo2lilanie się z rwymienionymi wyżej pracami 
i 'Praktyczne im zastosowanie odda niewątpliwie duże 
uslugi polskim badaczom m.ilk!rolfauny. 

I) Celoidyna jest silnie skoncentrowanym , kolodium, 
otrzymanym przez oddestylowanie eteru ze zwykłego kr,. 
lodtum. W hanó,lu wyst~puje w po.~taci przejrzystych tafe· 
lek, rozpuszczających si~ łatwo w eterze alRohotowym 
Jest materiałem palnym. 
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